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TELEFOR M 32, 
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Dziś! 


„LOTNIK SMIERCT 


m |.) 
Harry Hilla n, Margot Lindt. 
STRESZCZĘNIE: * Maharadża Hindusk! Masuit-Angar podczas przejażdśbi automobilowej zostaja okradziony, w podstępny sposób, £ kczytownego dj 
tkwił w jego turtauio. Zoakomity wywiadowoa Harry Hill wpada na trop szajki przestępców, na których czele atol tajemnicza osobit- 
ŚWIRECI Po bardzo wieta trudach połączonych £ niebespieczeństwem życia, 
kamień, a LOTNIK SMIERCI, podezas walk! napowietrznej, ginio w płomieniach palącego się samolotu. 


Uwaga: Dia prenumeratorów „Pracy“ taniej ed 60 do 75 mk., prócz niedziel I świąt. 
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6 aktów nxicwycsajnych przy- 
gôd rnskomitege e 


pod mianom LOTNIKA 


Na schyłku obrad genueńskich, 


Sytuacja bezzadziej0a. 


EILWESE, 26. (PAT). W niemiec- 
kich sterach politycznych nie oczekują 

żadnych praktycznych wyników kon- 
i e Kwestję rosyjską aważają zn 
deznadziejną. Delegacja rosyjska oświad- 
tas, Że Żądania jej są minimalne (I) Pro- 
Pozycje sejusznicze zmierzają do umo- 
lenia nacjonalizacji i przywrócenia wła- 
SRości prywatnej, na to zań rząd sowie- 
w zgodzić się nie może, gdyż, jak 
orwiadczył Czitczerin wobec dziennikarzy 
Liemieckich — naród rosyjski jest zbyt 
Silaie związany systemem socjalizacji 
bea odszkodowań. 


0 zarządzenia przeciw Kitmcom. 


(Dziś zwłoka— Jutro wyzwanie). 


PARYZ, 26. Omawiając ostatnią 

ę Poincarao „Liberić* stwierdza, 
to termin, ustalony przez Poincare'go 
din Niemców, po którego upływie Fran- 
Ca na włusną rękę przystąpi ewentual- 
niedo działania, jest zbyt długi, by za- 
Mierzenia Rządu Francuskiego nie byty 
ljawnione i w ten sposób nie istniała 
Obawa osłabienia: tych zarządzeń pod 
Wpływem. innych Mocarstw. Również 
deich 1 maja roku 1921 miał być termi- 
tem, wyznaczonym przez Traktat Wer- 
“kki, a jednakowoż dzień tem nie na- 
NJ! niczego Niemców. Wprawdzie 
gi MCy SĄ rdzbrojone, jednakowoż uczą 
„% pilnie -historji. Trzeba pamiętać, że 
| wiekach Średnich cesarz niemiecki 
pi? zmuszony płacić haracz sułtanowi, 
% siedmiu latach posłał do Konstanty- 
pola nie należną część haraczu, lecz 
ldego psa. Turcy przedsięwzięli wy- 
Mawo dla ukarania opornego monarchy 
iionieckiego, jednakowoż byli zwycię- 
waż W dniu 31 maja upływa 3 i pół 
„tod chwili zawarcia pąkoju, a do tej 
foy stwierdzić można jedynie wzrasta- 
+ ciągle butą żołdacko nsposobionych 
“rokich mas społeczeństwa niemiekiego. 


P. Cziczerin. pisze nely. 


GENUA, 26 (PAT.) Nota Cziczeri 
do Ministra Skirmunta doręczona 

delegacji polskiej w hotelu 
wg 


w Nervi wczoraj w. godzinach 
*Czorowych, | 


Otument ten przyjęły za- 
M w kotach delegacji pole 
0j z zupełnym SpOkOjJECZI 
Powoływapie się przez delegację 

po jiska na aktat ryski w sprawie 
e Pisania Polski pod wspólną notą do 
y delegacjBniemieckiej, jest- pozba- 
Eae wszelkiej podstawy prawnej. To 
mao tyczy się twierdzenia, według 
rego istnienie traktatu powinnoby 
i vS! przesłanek delegacji rosyjskiej, 
" whą sprzęmierzonych do Niemiec, 


dobnie i Pelskę poshbawić prawa u: 
EEN: w dyskugjaoh konferencji 
gonueńskiej w sprawie rosyjskiej. 


Oo de protokułu ryskiege 


z dnia 30 marca r. b., który neta Osi- 
ezorima bespodstawnie nazywa układem, 
delegacja polska w ogłoszonym niedaw- 
no komunikacie stwierdziła już wyraźnie, 
że protoku? ten regestrowano jedynie 
bez dezydsratów, oraz te 

Fu* a s a m 


nie posieda on eharaktoru 
obewiązującego dlia odnośr 
mych państw. 


Delegacja pelska przystąpiła już do o- 
pracowania odpowiedzi, która stwierdza 
całą 


bezpodstawn.śó noty deles 
gaoji gosyjskiej. 


Nota ta będzie prawdopodobnie doręczo- 
na delegacji rosyjskiej jeszcze dzisiaj. 


Odpowiedź polska Cziczerinowi, 


GENUA, 26. (PAT). W odpowiedzi. 
na notę Cziozerina z dnia 24 b. m., wy- 
stosowanej do ministra Skirmunta, dele- 
gacja polska przesłała na ręce przewo- 
dniczącego delegacji rosyjskiej notę w 
której mówi: 

Podobnie jak i inne państwa, które 
podpisały noty wspomniane, również i 
Polska powstrzymała się od wypowie- 
dzenia się o umowie  rosyjsko-niemiec- 
kiej dokonanef"w kapałlo, ograniczająo 
się do poruszenia sprawy traktatu jedy- 
nie z punktu widzenia jego stosunku do 
konferencji genueńskiej. Niemniej prze- 
to rząd polski kategorycznie zastrzega 
sobie prawo wypowiedzenia się z całą 
swobodą i zajęcia takiego stanowiska 
jakie będzie uważał za wskazane w sto- 
sunku do każdego aktu międzynarodo- 
wego, który jego zdaniem: dotyczyłby 
Interesów Polski. Podniesiono okolicz- 
ność, że. traktat zawarty przez rząd ro- 
syjski nie może w jego oczach zależeć 
od jego uznania lub nmieuznania przez 
rzecie państwo*. 


Lątania: pieniężne sowietów. 


BERLIN, 26. Dnia 22 kwietnia ko- 
misarjat spraw zagraniczńych przesłał do 
Przedstawicielstwa Polskiego w Moskwie 
notę następującej treści: 

Rządy Rosyjskiej i Ukraińskiej Re- 
publik Sowieckich zwracały niejedno- 
krotnie uwagę Rządu Polskiego na szko- 
dliwą dla nich akcję działających na te- 
rytorjum Polski organizacji Petlury, Ba- 
łachowicza i innych. Rząd Rosyjskiej 
Republiki Sowieckiej podkreślał, jak to 
miało np. miejsce w nocie z dnia 11-go 
marca b. r., iż pozostawia sobie na pod- 
stawie art. 5 Traktatu Ryskiego prawo 
pociągnięcia Rządu Polskiego do mater- 
jalnaj odpowiedzialności za szkody, wy- 


Cena preaumeraty: 
Biesigcznis Rk 500 
na prowincji „ 600 
Zagranicą 


Za odnoszenie doli- 
cza się miesięcznie 


Każda nowa poi 
obowiązuje ju 

ogłoszenia od dnia smia- 
ny cen des uprzedniego 
zawiadomienia. 
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50 Mk. 


rzyjęte 


rządzone przez wyżej wymienione orga- 
nizacje na granicach Republik Białorus- 
kiej i Ukraińskiej. Obecnie Komisacjat 
Spraw Zagr. sporządził cyfrowy wykaz 
wszystkich tych strat, które po rozpa- 
trzeniu wykazu w Mieszanej- Komisji 
Rozrachunkowej, mają być pokcyte przez 
Rząd Polski. 


W podkomisji głównej. 

GENUA, 26 (PAT.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu pierwszej podkomisji oma- 
wiano artykuły 42 do 45 raportu rae- 
czoznawców londyńskich. Niemcy gwy- 
Btępowały w dalszym ciągu przeciwko 
wojennym ciom, wypowiadając się za 
klauzulami największego uprzywilejowa- 
nia. Włoski delegat popierał zasady 
polityki liberalizmu ekonomicznego, 
rzedatawiając listę towarów, które na- 
eżałoby zwolnić od cła. Dla ustalenia 
wniosków w tej sprawie wybrano ko- 
mitet, w którego skład weszli przedsta- 
wiciele Niemiec, Francji, Włoch i Pol- 
skt. Ze strony Polski weszli minister 

Strassburger i Kacperski. 


Obrazki sowieckie w. Genul 


GENUA 26. „Tompe* podaje dziś 
mały obrazek występowania delegacji 
rosyjskiej Według tego dziennika de- 
legaci rosyjscy nie mają zupełnie wy- 
glądu barbarzyńców azjatyckich, ubie- 
rają sią gustownie, przestrzegając usil. 
nie zwyczajów etykiety. Wszędzie po- 
jawiają się we frakach i cylindrach. 
Przestrzegają również ceremonjału dwor- 
skiego. Na przyjęciu u króla Cziczerin 
nawiązał rozmowę z królem bezustan- 
nymi ukłonami, aż król zmuszony był 
poprosić go o przerwanie tego. Rosja- 
nie byli pierwsi, którzy powstali dla 
wysłuchania telegramu królewskiego z 
powitaniami i życzeniami dla Zjazdu. 

Pierwsi też przerwali ważną nara- 
dę, by nie spóźnić się na obiad galowy 
u króla. W rozmowie prywatnej oświad- 
czył Cziczerin, że ooni wysoce króla 
włoskiego i uważa, “że monarcha ten 


Łódź, Czwartek 27 kwietnia 1922 r. Dana 25 mie. s srariez[! 20; Aterese mertawa orta rycztem, Rok II 
Pismo poświęcone sprawie rabotników i inieiigancji pracującaj 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. . 


6d E — 7 wieczorem 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności ed 6—8 wiecz. » cedziennis. 


Rękonisów zienadatącyci się de druku Redakcja 
«2 EGP. mie zwrasa. R edia 


Artykuly bez ozueczegia honerarjum uwatina 


CBNA OGŁOSZEŃ: 
Przed takstam mk. [20.— 
w tekście mi. 150 —rekl4< 
my mł. 75,—, nekrolog 
mk. 60—, komusikaty 
mk. 75, zwyczajne mk. 40 
aa wiersz nompacelewy 
jedaołamowy, 
Ozteszanis drobes 10 mk. 
za wyraz, dl poszakają- 
cych prasy oraz zagubiens 
dokumesty mk 8, 
OgłeSzenia zamiejscawe o 
S© proc. drażaj. — Zagra- 
niczae e 100 proe. drożej. 
Ogloszenia sadgyłaae ps 
g.3 wiecs. 1) stos. Arete 


woro reees 


Kentsezskows ?. K. 9.30149 
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arry Hill odnajduje drogocenny 


Od Administracji. 


Prosimy Szanownych Prenume- 
ratorów o niezwłoczne wpłacenie 
zaległej i bieżącej prenumeraty naj- 
później do soboty dnia 29 b. m., 
gdyż po upływie tego terminu za- 
legójącym zmuszeni będziemy przer- 
wać ekś$pedycję pisma. 


ADMINISTRACJA. 


mógłby godnie reprezentować każdą 
Republikę. Wogóle wszyscy Rostanie 
szarżują w prze:trzeganiu ceremonjałów 
wszelkich i bynajmniej nie ukrywają 
tego faktu. 


Statystyka . nemiotka, 


EILWESE, 26. (PAT). Radjo. Mo” 
morjał niomłeokiego ministerstwa pracy, 
przeznaczony dla konferencji genueńskiej, 
wskazuje, że w Kuropie znajduje sią 4 
miljony, zaś na całej kuli ziemskiej mi- 
nimum 10 miljonów bezrobotnych, któ- 
rych utrzymanie :'kosztowało w roku 46- 
szłym 10 miljardów frenków złotych. 


Po vetum zaufania. 

LEAFIELD, 26. (PAT) Radjo. „Evo- 
ning Standards“ donosi, :że Lloyd Geor- 
ge w najbliższym czasie odjedzie do 
Londynu, celem uzyskania od parlamen- 
tu votum zaufania w sprawie stanowiska 
delegacji angielskiej na konferencji go- 
nueńskiej, 


Sowiely 1 Watykan, 


RZYM, 26. (PAT). Havas. Jak do- 
noszą pisma, zgodnie z układem zawar 
tym pomiędzy sowietumi a Watykanem 
kurja papieska w najbliższym czasie 
wyśle do Rosji misję, złożoną z duchow= 
nych celem niesienia pomocy ` cierpiącej 
ludności. 

| eż "kom 
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Niemey szykują nowy zamach na G, Slasku 


Pogróżki bandylów niemieckich. 


KATOWICE, 26 (PAT.) Pracowni- 
cy ekspozytury „Gońca Sląskiego* w 
Gliwicach otrzymali listy z wezwaniem 
do natychmiastowego opuszczenia Głi- 
wio, w przeciwnym razie (dosłewny 
tekst pisma): „stanie się z nimi'to samo, 
co z dr. Styczyńskim*. - Pismo jest pod- 
pisane przez jakiś komitet, 

KATOWICE, 26. (PAT:) Pisma 
polskie przynoszą niepokojące wiado- 
mości z Opolskiego i Strzeleckiego pow. 
o napadach na tamtejszą ludność polską. 
Cały szereg osób otrzymało listy anoni- 
mowe z podpisami 1iakiegoś komitetu 


z wezwaniem do opuszczenia swoich 
siedzib pod groźbą śmierci. W lasach 
pod Opolem  „orgeschowoy" urządzają 
nawet w biały dzień ćwiczenia, 


Koszty okupacji 6. Sląska, 


KATOWICE, 26. (PAT.) Biuro 
Wolffa ogłasza co następuje: Wiadomość 
z Paryża, jakoby ogólne koszty okupacji 
na G. Sląsku wynosiły 10 miljardów 
marek niemieckich, jest według infor=, 
maoji miarodajnej stanowczo  niepraw-) 
daiwa. Według art. 88 traktatu wersale' 
skiego koszta okupacji mają być po- 
kryte z dochodów GQ. Sląska. 'Dotych- 


8 
ezas użyto też na to bardzo poważnych 
sym z kasy w Opolu. Powyżej wymio- 
niona suma jest jednak niemożliwa, 
nawet jasli według przepisów poiltyoz- 
mpoh policzone będą tylko koszta dwu- 
letniej okupacji bez dollozenia transpor- 
tu oddziałów na GQ. Sląsk. jakoteż bez 
wyckwipowania tychże oddzicłów. 


Nota sojuszników, 


KATOWICE, 26. (UAT). Komisje 
międzysojusznicza wystosowała przed 
paru dniami do rządu niemiedkiegó no- 
wą notę o wydanie jej osóh, biorących 
udział w zamachu w  Sobieszowicach, 
Podobną notą otrzymał rząd niemiecki 
sd rady ambasadorów. 


Damaiemany morderta. 


KATOWIC, 26. (PAT). EWedług 
dzienników niemieckich, aresgtowano 
wczoraj 'w Gliwicach, po przeprowadza- 
niu rewizji domowej, elektrotechnika 
Jana Poliwkę, podejrzanego o ząamordo- 
wanie dr. |Styczyńskiego. Aresztowany 
do winy nie przyznaje słę. Skonfronto- 
wano go z gospodynią dr. Btyczyńskie- 
go, która poznaje w nim mordercą. Are- 
sztowany w dalszym ciągu nie przyynae 
je się do winy. Dalsze dochedsenia w 
toxu 


(dezwa alfantów. 


KATOWICE, 26. (PAT). Komisja 
międzysojusznicza w Opolu ogłosiła na- 
stępującą odeswą: Oddanie górnośląskie 
go obszaru Niemcom względnie Polaco 
w wykonaniu traktatu wersalskiego jest 
już tyłko+ kwestją dni. Już z począt- 

icm mafh, mają być powołani s Ko- 
misją sajusznicasą przedstawiciele rnądu 
niemieckiego i polskiego dla przekaza- 
nia im administracji I władzy. 

Ten nadzwyczajny stan rzeczy uspra- 
wiedliwia nadzwyczajne zarządzenia Ble- 
mentom niespokojnym nie może być da- 
na sposobność do zakłócenia spokoju pu- 
blicznego. Wszysoy mieszkańcy, którzy 
pragną spokoju, muszą zjednoczyć gię, 
aby utrzymać w ryzach wszelką niecior- 
pliwość i aby przeciwdziałać nierozważ- 
Dym czynom, i wszędzie i przy” każdej 
sposobności R je. Niech za- 
tem Indność Q. Sląska stanie w obronie 
swego spokojnii godności, sby komisja 
międzysojusznicza mogła przekazać wła- 
dzę państwom zalnteresowanym. Opole 25 
Kwietnia 1022. 


Polityka polska. 


Rada Ministrów. 
(Dodatki dla ucządników), 


WARSZAWA, 26. (PAT) Na 
posiedzeniu w. dniu 26 b. m. rada 
mii.strów po załatwieniu szeregu 
spraw drobniejszych uchwaliła wy- 
płacić jednorazowy dodatek za maj 
wszystkim funkcjonarjuszom pań- 
stwowym i wojskowym w wysoko- 
ści 60 proc. pełnych poborów, jak í 
dla emerytów w wysokości 10,000 
wzgl, 5000 mk. na zasadach po- 
przednio zastosowanych -przy wy- 
płacie dodatków świątecznych, oraz 
wezwać prezydjum rady ministrów 
i ministerstwo skarbu do opracowa- 
nia nowych norm djet wyjazdowych 
dla funkcjonarjuszy państwowych. 

WARSZAWA, *26. (wł.) Rada 
Ministrów zajmowała się także spra- 
wą zatargu na tle podwyżek dla 
wojskowych między min, Sosnkow- 
skim a Michalskim. Rezultat tych 
narad nie jest jednak znany. 


powrót Naczelnika Państwa, 


WARSZAWA, 24. (wł) Dziś o godz. 
11 rano powrócił z Wilna po dwuty- 
godniowym tam pobycie Naczelnik Pañ- 
btwa, marszałek Piłsudski. 


„Taber kolejowy dla Polski, 


WARSZAWA, 20. (PAT). Mluister- 
stwo kolci żelażnych komunikuje: Do- 


konywany przez mieszaną komisję pol- | 


sko-niemiecką formalny qdbłór od Nie- 
niec wagonów towar przyznanych 
Polsce na podstawie art 871 

wersalskiego, posunął sią o tyle, że ma- 


tarje! nadający się do odbioru już pra- | 


wie całkowicie wyczerpano. Brakujące 
wagony będą nades'ano do Polski z 
Virgi sioni powa, (W li 


traktalu | 


LN O ZZ EO OO ZOO WE WA O W W, RO W ZE Z W a a a 


, do opracowania projektu ustawy 0 54- 


„PRACA” 27 kwietnia 1922 r. 


sposób formalnie oddano. Polece: 88,883 
wagonów towarowych pozostaje zaś do 
odbioru 11,842. 


żowielp uiradniają repatzjację. 
(Od własnego koresp.) 


WARSZAWA, 28. Władze sowie- 
ckie tei 17 wagonów z śywnoś- 
cią i odzieżą dła polskiej komisji rcpa- 
trjaosjnej 1 polskich rëpairjantaw unia- 
motliwiająo przez to akoję pomooy ży- 
wnościowej dla polskich repatrjantów. 


Projekt mlawy o radach przysięgłych. 
(Od własnego koresp.) 


WARSZAWA 26. Arlykuł 83 usta- 
wy konstytucyjnej głosi: „Do przeczenia 
o zbrodniach, zagrożonych oięższemi ka- 
rami i o przestępstwach politycznych 
bądą powołane sądy przysięgłych, orga- 
nizasją tych sądów | tuk postępowania 
określą szczegółowe ustawy”. 

W Wy;ykonaniu art. 83 wanażcui 
ministerjum sprawiedliwości przystąpiło 


dach przysięgłych na tevenło b. zaboru 

rosyjskiego. i 

Jak się dowiaduje „Praca* —- pro- 

jeki ustawy w czasie niedługim bedzie 

prepámiotop obrad w Prezydjum Rady 
inistrów, 


Prace Komisyj Sejmowych, 


Praco budżetowa, 


WARSZAWA, 26. (PAT.) Na po- 
peruan dwom posiedzeniu komisji skar. 
wo-budżetowej pcdjąto dyskusją nad 
preliminarzem budżetowym Ministerstwa 
poczt i telegrafów. Przyjęto wszystkie 
posyoe wydatków tego ministerstwa 
ga wyjątkiem wydatków InwestyoniBych 
i na remont. Postanowiono, że referent 
porosumie się w tej sprawie s minister- 
stwem i ustali najniezbędniejsze inwes- 
tycje oraz postanowiono dla pokrycia 
tych wydatków podwyższyć opłaty po- 
oztowo-telografiozne, Pozatem komisja 
uchwaliła powiększenie ilosci oddgiałów 
pocztowych o 450, na który to cel po- 
stanowiono wstawić do bndżetu sumę 
70 milonów warek. ` 


Roboty publiczce, 


Komisja robót publicznych przyjąła 
wuiosek pozla Witosa w sprawie budo- 
wy  kuuału żeglugowego Spytkowice- 
Kraków. Omawiano tagże. Sprawą Za- 
ciągnięcia pożyczki na rozpoczęcie robót 
pubucznycihi, bożyczka ta ma być za- 
ciągpięta w aolarach, funtach lyv fran- 
kuch szwajcarskich, 


S rawa spalania ropy, 


Na posiedzeniu kumisji dla handlu 
i przemysłu poset” Diemasd relerował 
swój wniosek w sprawie zakazu spalania 
ropy naftowej. Obecny: na posiedzeniu 
minister przemysłu i- bandlu zgodził się 
na wniogek lliamanda. Po zamknięciu 
dyskusji zaproponowano komisji wyciecz- 


© kę do Borysławia celem- poznania tego 


w całej swej istocie jedynego przemy- 
słu, gdyż tmdno, ażeby koniisja, która 
tak często zajmuje się sprawą przemy- 
słu naftowego, nie zapoznała. się % nm 
bodaj zewnętrznie, Piopozyoję przyjęto. 


Sprawy wojskowe, 


Komisja wojskowa przyjęła 32 piers- | 


szych artykułów projektu ustawy © po- 
wszcchnie obowiązującej służbie woj- 
skowej.- 


Qchesna lokatorów. 


Komisja prawnicza przyjęła artykuł 

3 noweli do projektu ustawy o ochronie 
lokatorów. Artykuł ten przewiduje, że 
przewodniczącego komisji 
wjźBacza prezes odnośnego sądu okrę- 
powego z pośród sędziów czynnych, a w 
raku tych ostatnich z pośród byłych 

sędziów albo osób z. wykształecniem 
rawniczem. Na posiedzeniu komisji 

cemornianej muszą być obecni przedsta- 


wiefele lokatorów i właścicieli nierucho- | 


mości w równej liczbie. 

„ Wymagane quorum jest 2/3 człon- 
ków komisji, w razie równości głosów 
rozstrzyga przewodniczący. Ajastępnie 
przyjąto punkty tegoż artykulu, określa< 
jące dyre tywę komisjekomornianej przy 
ustaieniu mnożników komornianych na 
okres półroczny. Najważniejszy ustęp 
brzmi: „Mnożniki powinny być tak usta- 
lone, ażeby stawki komorniane 
uzgodnione z miejscowemi warunkami 
gospodarczemi i ażeby komorna mogło 
pokryć koszty administracyjne i utrzy- 
manis. domn, Świadczenia dodatkowe, 
niezbedne naprawy, premje ubezpiecze- 
Liese i podatki, 


komornianej | 


były | 


pa, 
kachuo w  Strzalkowie. 
(Qd własnego korezp.). 

LWÓW, 28. W tych dniach bawił 
zneny partyzant fukraiński Maohno wraa 
z 16 oficerami 1 żoną we Lwowie, po- 
czem został odesłany do obozą interno- 


wanych w Btrzałkowie, w myśl dsoyzji 
rządu polskiego. 


Sensacyjne aresztowania. 
(Od własnego koresp.) 

WARSZAWA, 26. Do wiadomo- 
ści ministra przemysłu i handlu do- 
szło, że kwitnie handel oertyfikata- 
mi wywozowemi 1 przywozowemi, 
wydawanemi przez Gł. Urząd Przy- 
wozu L Wywozu. Wobec tego na po- 
lecenie min. przemysłu i handlu a- 
resztowanoa 10*handlarzy temi cer- 
tyfikatami, oraz wicee-dyrektora Gł. 
Urzędu Przywozu I Wywozu, Bern- 
steina. 


kalastrola-- kolejowa, 


KRAKÓW, 26. (PAT)  Dyrokoja 
kolei państwowej w Krakowie podaje: 
Wskutek niezwróconia uwagi na sygnał 
wjazdowy najechał dziś o godz. 6.19 po- 
ciąg towarowy Aż 94 na pociąg mlcsza- 
ny Nr. 561, stojący na stacji Ropczyce. 
8 podróżnych poniosło śmierć, 19 zostało 
oiażko, u 59 lekko rannych. Wszystkich 
rannych przewieziono do Tarnowa. Uszko- 
dzenin uległy 2 parowozy -i 6 wagonów. 
Przeszkody dla ruchu pociągów usunieto. 
Komisja dyrckcyjna prowadzi dąchodze- 
nie na miejscu. * 


Przesilenie w białostockim 
przemyśle: włóknistym. 
(Qd własmego koresp.) 


WARSZAWA, +26, - «Białosłogki 
przemysł włókniety przechodzi o- 
becnia ciężkie przesilenie.  Tabryki 
posiadają na składzie ogromne- za- 
pasy gotowych wyrobów, które nie 
znajdują w tej chwili zadnego 
zbytu. 


Llazd pracowników  baokowych. 


WARSZAWA, 26 (A. W.) Komitet 
organizucyjny -lgo Zzjacdu wszechpol- 
skiego "pracowników bankowych komu: 
nikuje, Że zjazd odbędzie się w War- 
sząwie dn. 7 I 8 maja r. b. Ewentualne 
zapotrzebo.ranie na lokale należy zgło- 
szać do zarządu Zwięyku zawodowego 
pracowników bankowych *(Warszawa, 
ul. Królewska 35) przynajmniej na ty- 
dzień przed otwarciem zjazdu. W tym- 
że torminie należy nadsyłać referaty. 
Porządek obrad zjazdu: Wybór frezyd 
jum, sprawozdanie delegatów, statutu, 
sprawy organizacyjne, sprawy financo. 
we, taktyka Związku, wydawnictwo 
Związku i sprawy bieżące. 


krwawe zajście z rekraiami w Warszawie. 


WARSZAWA, 26: Nocy dzisioj- 
szej na dworcu wschodnim w Wagsza- 
wie rozegrały się przykre i krwawe 
wypadki, Stało tam 46 wagonów z 800 
rekrutami, przygotowanemi do wyjazdu 
do Galicji, Eskortowało ich 36 szere- 
gowców i paru oficerów. Około 1ej po 
północy, 20-letni podchorąży Gontkle- 
wicz w stanie nietrzeźwym strzelił i 
położył rokruta Chodorowicza trupem 
na miejsou. Gdy wieść o mordęrstwie 
rozeszła się po wagonach, 800 rekrutów, 
uzbrojonych. w kije i kamienie rzuciło 
sią na oficerów i kilku pobiło. Zaalar- 
nowana żandarmerja kolejowa przybyła 
z pomocą, aresztowała paru rekrutów 
i zajście zlikwidowała, 


lamach dynamiłowy. 

(Od własnego koresp.) 
„ STANISLAWOW 26. Nocy dzisiej- 
| szej skutkiem wybuchu dynamitu usz- 
kodzona została część mostu kolejowego 
na Swicy pomiędzy stacjami Bolechów 
i Dolina. Ustalono, że był to uplano- 
wany zbrodniczy zamach, mający na 
celu zniszczenie całago mostu za pomo- 
cą podłożenia bomb w kilku miejscach. 
Wybuchła tylko jedna, pozostałe trsy 
usunięto. Przerwa w ruchu trwała 5 

godzin. . Sledztwo w toku. 


komentarze do mawy Polacarego, 


| o 


|. PARYŻ, 26. (PAT) Havas. Wbrew 
| oświadczeniu niektórych dzienników za~ 
granicznych. czyniących aluzję do tej 
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części mowy Poincarego, która dotyo 
sarządzeń na wypadek uchylenia 
Niemiec od wypłat je obowiązulącyche 
stwierdzić należy, że rząd francuski M 
rowadzi oddzielnej akcji takiej, JA 
yło obsadzenie Frankfurtu, dokonane 
As podstawie ogólnych zasad prame 
międzynarodowego, Zarządzenia, któfoS 
by zastosowano obecnie, opierałyDy EM 
na podstawie paragrafu 17 i 18 anā 
H części £-ej traktatu wersalskiego: 


Reformy w Rosji Ą 


MOSKWA 26. (AW). Przewodlk 
ozący komisarjatu sprawiedliwości. Kut 
skij, oświadgzył w wywiadzie, że 081i 
bliższa sesja*W. O. 1. K. rozpatrzy pro 
jekt deklaracji o zasadniczych prawa 
osobisto-majątkowych. Deklaracja prze a> 
widuje: - 2 

1) Prawo własności w stosunku JoR= 
do pewnych kategorii budowli. 

2) Prawo wnoszenia budowli. 

8) Prawo własności do ruchomo 
znajdujących się w przedsiębioratwać 
handlowych i przemysłowych, narzędźł 
i środków produkcji, towarów, prođi 
tów rolsich itp. i 

_ Pozostając na gruncie nacjonaliśi 
cji ziemi i wielkiego przemysłu, projek 
przewiduje wprowadzenie fwszystkićł i 
trzech instytutów prawa dopełnionia20% 
bowiązań (abiewatelstwiennyje prawa - 
istniejącego we wszystkich rawodsęj 
stwach zachodnio europejskich. Ponsć 
to zawarowuje projekt ochroną prici 
oraz interesów państwa, wskutek uzegł - 
umowy wyrządzające Państuu jawn 
uszczerbek, będą unieważniono.  Próćć 
tego W. C, I. K. rozpatrzy: szereg 
kretów, óciśle określających prawo Ka 
ne i procedurą 8Ądową. 


Stosunki handlowe polsko-rosyjskie, 


MOSKWA, 26 (A. W.) 'Donoszą t 
z Zytomierza, że gubernialny oddział 1 
Wmiesztorge sprowadził z Polski zns0% 
ną partję towarów i wypuścił je na tj? 
nok.. co bardzo obniżyło drożyzną Ú* 
ryvku miejscowym. 

WARSZĄWA, 26 (wł) W pray 
szłym miesiącu otwarta będzie w s16% 
cy Rosji polska wystawa prób 1 wzoró*: 

Na czele jej staje były dyroktt 
departamentu w minieterjum pr:emsśł 
i zbandiu""p. doetirman 1-76 K 
współpracowników z tegoż minletorjufi= 


sę. z [O j 
Katastrofa na kopalni „Wikłor” w-Zagtghid: 
(4 górników rannych, 5 zabitych): 

(0d własrego koresf.). N 

SOSNOWIEC, +6. Onegdaj okoti 
godziny 12 w południe, przed zakończe 
niem dniówki wydarzyła się katastrof! 
na dole w kop. „Wiktor, której ofiars 
padło pięciu górników zabitych i cates 
rech ciężko rannych. 

Według wszelkiego prawdoprå® 
bieństwa katastrofa nastąpiła na sikute 
nieostreżnego obchodzenia sią z mates 
rjałami wybuotowym). Prawdziwą poź” | 
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~czynę będzie można dopiero ustalić p9 


ściągnięciu zeznań naocznych świadków 
którzy do wczoraj byli jerzcze nieprzy? 
tomni. 

Ofiarami katastrofy padli górnicy 
Ignacy Kaleta, Teodor Czekaj, Antoni 
Bzdyra, Franciszek Ludwisiak į Józek 
Torbus — zabici. Ciężko ranni i pop 
rzeni; Franciszek Zarzycki, Kacper Kui 
basik, Albin Piska, Józef Machur |-szV 

Ofiarą katastrofy padło równieć 
kilka koni. : 


Marka polska w Moskwie 


MOSKWA, 25. (AW). Mime uiepo? 
koju, jaki w związku z przebiegiem Ko% 
ferencji genueńskiej zapanował w kó% 
łach handlowych Moskwy i zupełnej ni 
mal stagnacji w handlu, daje sią zaw 
żyć wzmożony popyt na marką polsi 
która poszukiwann jest w znacznychii” 
ściach na czarnej giełdzie. W ostatnis” 
dniach marka polska byłu notowana: “= 
1 markę polską 1000 rubli sowieckich. 


Próbne balony p. Oronstejna: = 


MOSKWA, 25. (PAT.) -W prasie 
ojawiła sią wiadomość z posiedzenie 
KOmitŚTU rewolucyjnego, na któremi 
Trockij miał wystąpić z projektem r" 
dukcji armji czerwonej, jeżeli konforen 
cja genueńska będzie IMilała przebied 
pomyślny dla sowietów. 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowano: Dolary 380 
Marki niem. COD 
Funty szterl. 16.463 
Franki fr. 76. 


Koreny czeskie 


fod, szumowin spekulacji i 
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„P RA A*— 27 kwietnia 1922 i. 


Jeżelibyśmy zadali sobie trud 
przeczytania mów programowych 
dotychczasowych prezydentów mi- 
nistrów, ministrów skarbu, a swego 
czasu i ministrów „złej aprowizacji*, 
to przekonalibyśmy się, że każdy z 
nich w słowach b. mocnych zapo- 
wiadał walkę z drożyzną, a wielu 
chełpiło się, że przy dostatecznych 
pełnomocnictwach dla. zastosowania 
polityki silnej ręki potratią całko- 
wicie zatamować wzrost cen. 

Pamiętna szubienica, jaką obie- 
cywał wystawić specjalnie dla po- 
spiesznego uwolnienia społeczeństwa 
paskar- 
stwa mistrz Paderewski, przeszła 
do historji jako sprzęt bez zastoso- 
Wania. Minister Michalski mówił 
nam w syojem pierwszem „exposé“, 
0 „nożycach* i „Żelaznej miotle“ 
własnego wynalazku, przy pomocy 
których obiecywał położyć kres spe- 
kulacji. 

W rezultacie całość wysiłków 
rządu redukowała się do organi- 
zacji t. zw. Urzędów Walki z Lich- 
wą, później zaś—ustanawiania t.zw. 
cen wytycznych. Pierwotnie opra- 
cowywano cenniki samodzielnie w 
Wydziale Walki z Lichwą, potem 
oddano je organizacjom kupieckim. 
Pierwsze były nierealne, bo nie od- 
powiadały warunkom rynku, drugie 
były doskonałym wskaźnikiem dla 
właścicieli sklepów i sklepików, jak 
najlepiej ciągnąć pasek. Dzisiejsze 
cenniki ustanawiane przeważnie 
biurokratycznym sposobem przestały 
odpowiadać - rzeczywistości i wpro- 
wadzają tylko zamieszanie, utrudnia- 
jąc zakup artykułów pierwszej po- 
trzeby. 

Ceny wytyczne mają jeden za- 
sadniczy błąd w założeniu. Nasi 
kmiotkowie i panowie ziemianie tak 
się przejęli cennikami oficjalnemi, 
że za towary wwożone do miast, 
żądają cen wytycznych przewidzia- 
nych dla handlu detalicznego. W 
ten sposób rosną ceny, w ten spo- 
sób zatraca się wszelkie . poczucie 
uczciwości. 


Niedomagania machiny 
państwowej. 


(Dokończenie). 


— Więc sprawa zamarła? 

— Zamrzeć jej nie pozwoliłem, 
gdyż zbyt jest ona ważna dlażycia pań- 
stwowego kraju. Referat objął radca mi- 
nisterjalny, rodem ze Lwowa. Znów dłuż- 
szy czas zabrało mu zapoznanie sią z 
przedmiotem i jego literaturą, — no ale 
wreszcie zdawało się, że projekt przy- 
bierze formy konkretne. Aż tu bęc — 
przychodzi „reforma*, kasująca kategorję 
rndców ministerjalnych; mój lIwowiak 
zbyt był przywiązany do tytułu, by się 
pozwolił zdegradować, — no i referat 
znów zawakował. 

| — Czyż nie można poszukać spe- 
ojalisty, zapłacić mu dobrze... 

— Zapłacić dobrze; zakrawa to nie- 
co na kpiny, gdy się zważy wysokość 
płac urzędniczych. Zresztą wydział mój 
2 natury rzeczy zawsze grupował ludzi 
0 wyjątkowych kwalifikacjach, gdyż tyl- 

o tacy pracownicy mogli podołać zada- 
niom, zakreślonym temu wydziałowi. Ale 
cóż, kiedy ci ludzie ubywali z wydziału, 
topnieli poprostu. 

— Czyżby redukcja? 

„, — Nie, — redukcja bezpośrednio 
niby nie odbiła się na wydziale; szczer- 
biły wydział nędzarskie płace urzędni- 
cze, boć ostatecznie ten i ów gotów był 
dla kraju pocierpieć nędzę kilka miesię- 
cy, parę lat wreszcie, — ale na całe Ży- 
Cie mało komu nędza się uśmiecha. 
Źresztą ludzie z większemi kwalifikacja- 
mi zawsze sobie znajdą popłatniojsze za- 


| wobec nowych obietnic. 


Większość środków policyjnych 
stosowanych przez dotychczasowe 
rządy dla walki z drożyzną zawio- 
dła na całej linji. 

Dziś, gdy wśród rzesz robot- 
niczych panuje oburzenie na niedo- 
łężność rządu w walce z paskar- 
stwem i spekulacją, gdy różowe 
horoskopy, zobrazowane w pięknych 
przemówieniach pp. Ponikowskiego 
i Michalskiego, spotkały się wspo- 
łeczeństwie z ogólnem powątpiewa- 
niem, rząd wysuwa nową obiecankę, 
projekt powołania specjalnego Nad- 
zwyczajnego Komisarza do wałki z 
drożyzną. 

Trudno jest spodziewać się po- 
lepszenia sytuacji Żywnościowej z 
chwilą realizacji tego projektu. Mi- 
mowoli nasuwa się przypuszczenie 
czy nie jest to tylko czcza mani- 
festacja ` dobrych chęci rządu. W 
każdym razie Nadzwyczajny Ko- 
misarz, o ile nie chce pozostawić 
w społeczeństwie równie „niemi- 
łych* wspomnień. jak jego poprzed- 
nicy. ma analogicznych. urzędach, 
musiałby - oprzeć swe wysilki na 
całkowieie innych zasadach niż. do- 
tychczasowe. 

Nie można doprowadzić do rów- 
nowagi cen na artykuły pierwszej 
potrzeby, gdy się je masowo po- 
zwala wywozić zagranicę. Mimo 


| 


oficjalnych zaprzeczeń faktem jest, | 


że niektóre firmy łatwo uzyskują 
prawo wywozu zagranicę bydła, 
zboża, jajek, że na „czarnych gieł- 
dach* odbywa się handel pozwole- 
niami wywozowemi. Granice pań- 
stwa muszą być bezwzględnie zam- 
knięte dla eksportu towarów naj- 
pierwszej potrzeby. 

W panu Nadzwyczajnym Komi- 
sarzu chcielibyśmy widzieć przewi- 
dującego gospodarza. Byłoby wska- 
zane, by Rząd Polski przystąpił na- 
tychmiast, do budowania w więk- 
szych ośrodkach miejskich choćby 
najprymitywniejszym sposobem ele- 
watorów zbożowych, składów i za- 
magazynował w nich po: zbiorach 
tegorocznych odpowiednią ilość zbóż 


i ziemiopłodów, aby mieć możność 
regulowania cen drogą stopniowego 
wypuszczania na rynek własnych 
zapasów. 

Drożyzna jest tylko jednym z 


objawów ogólnego chorobliwego sta- | 


nu organizmu 
łecznego po wojnie. 


gospodarstwa spo- 
W krajach 


zachodniej Europy, które przeszły | 


już najcięższy okres rekonwales- 
cencji po wojnie, w Anglji, Francji, 
Belgji, kwestja drożyzny już znacz- 
nie złagod iała, ceny zatrzymały 
się w swym biegu w górę, zazna- 
czył się nawet pewien zwrot ku 
zniżce. Walka z drożyzną powinna 
występować jednocześnie z ogólnemi 
wysiłkami ku doprowadzeniu do po- 
rządku gospodarki państwowej i 
społecznej. 
Kaz. Ujazdowski. 
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Kronika polityczna” 


W sprawie mniejszości 
narodowych. 


W Monachjum obradowała w tych 
dniach Komisja dla Ochrony Mniejszości 
Narodowych przy Lidze Narodów. Prze- 
wodniczył naradom delegat angielski p. 
Dickinson. Komisja wysluchała całego 
szeregu sprawozdań z różnych państw 
— o stanie ochrony mniejszości naro 


dowych w tych państwach i sprawozż- 


dania te przyjęła. 

Jedynym dysonansem w naradach 
Komisji była wizyta Niemców z Pelski, 
Wybrało się ich trzech. 
„Deutschtumsbundu* z Wielkopolski, 
dr. Nauman, ełynny polakożerca z cza- 
sów naszej niewoli i prześladowca nasz 
w Pozcańskiem, poseł Hasbach, prezes 
Klubu poselskiego w Sejmie oraz nieja- 
ki Pan Knobelsdorff, jako „przedstawi- 
ciel robotników niemieckich. Wylewali 
oni przed Komisją Ligi Narodów swe żale 
i skargi z powodu rzekomych  prześla- 
dowań w Polsce, przytaczając najróż- 
norodniejsze „dane* i „dowody*. 

Komisja  wyełuchała spokojnie 
„Sprawozdania* niemieckiego, obiecując 
zużyć słożone jej dane jak należy celem 
obrony posiadania narodowego Niemoów 
w Polsce. 

. Prasa nacjonalistyczna niemiecka 
pisząc z zadowoleviem o tym fakcie, 
dodaje: „Delegaci wracali do kraju z 
przeświadczeniem, że przecież Niemcy 
w Polsce w swej walce o prawa naro- 
dowe nie są odosobnieni. Walka nasza 


jęcie, niż stanowisko urzędnika w Polsce; 
marne płace doprowadzają do tego, że 
na urzędach pozostają tylko albo ludzie 
bez inicjatywy, albo bez zdolnośc!: jest 
to bardzo niewesoła perspektywa dla u- 
rzędów najwyższych, które w ostatniej 
instancji muszą rozstrzygać całe mnó- 
stwo spraw niezmiernej wagi, a prócz 
tego mają wytykać szłaki młodej pań- 
stwowości polskiej. 

— Więc redukcja urzędników panu 
naczelnikowi nie dała się we znaki? 

— Bezpośrednio nie, natomiast skut- 
ki pośrednie tego zarządzenia czy raczej 
szeregu zarządzeń były dotkliwe. Niech 
pau sobie wyobrazi, że nad zarządzaną 
przez pana instytucją w ciągu paru lat 
wisi groźba stałego zmniejszania ` perso- 
nelu, że żaden z pańskich pracowników 
nie wie, kiedy i za co znajdzie się na 
bruku. Rzecz zrozumiała, że ucierpi. na 
tem ogólne tempo pracy, a każdy z pra- 
cowników będzie się rozglądał za inną 
posadą, aż wreszcie pójdzie sobie. No 
a wtedy wystąpi „redukcja“ w całym 
majestacie, zanotuje skrzętnie fakt ustą- 
pienia urzędnika, ogłosi to w sprawozda- 
niu i skreśli etat niezajęty, choćby na 
tem ucierpieć miała sprawność całej ma- 
chiny. Z dwunastu referatów mego wy- 
działu, jakie istniały w roku zeszłym, 
pięć zostało opróżnionych przez referen- 
tów i „zredukowanych*. Wobec tego 
jesteśmy zaweleni robotą bieżącą, ginie- 
my pod nawałem popietków: a projekty 
zasadnicze leżą sobie spokojnie, bez na- 
dziei rychłego urzeczywistnienia. Bo przy 
dzisiejszych płacach nie znalazłbym od- 
powiednich kandydatów do mego wy- 
działu, choćby mi nawet nie „zreduko- 
wano* etatów. Nie, panie, u góry naszej 
machiny państwowej niema jeszcze wy- 
czucia tej prawdy zasadniczej, że tą sa- 


mą metodą i tym samym nożem bie spo- ! 


sób wycinać wyrostek robuczkowy, oraz 
dokonywać trepanację czaszki. A tym- 
czasem n nas w ten sam sposób „redu- 
kuje“ się jakiś tam urząd w Kiernozi i 
organ władz najwyższych. 

— Więc tak wiele zła wyrządziła 
owa, zbyt powolnie przeprowadzana re- 
dukcja urzędników? 

— O tak! ta powolność, ten nien- 
stanny denerwujący miecz Damoklesa 
nad głową urzędnika —- to iście szatanń- 
ski pomysł, odbijający się w sposób nie- 
słychanie dotkliwy na sprawach państwo- 
wych. Nikt nie wie, czy „redukcja“ już 
ukończona, czy też wzmaga się właśnie. 
Demoralizujące skutki tej niepewności 
dają się aż nazbyt we znaki. 

— A druga plaga to 
rzędnicza. 

-- Tak, nędza urzędnicza. Pan mar- 
szałek Trąmpczyński NYC by ci 
urzędnicy, którzy nie chcą ginąć z gło- 
du, poszli sobie precz. Jakże dobitnie 
ów mąż szlachetny określił przes to po- 
wiedzenice całą głębię swych uczuć i 
swej mądrości politycznej. Ale jedno- 
cześnie jak to bardzo po endecku po- 
wiedziane! Tymczasem jednak skutki 
takiego stawiania sprawy są ` wprost 
zgubne! 

— Czy nawet i wśród pozostałego 
po „redukcji* personelu wydziału? 

— Nie inaczej. Zacznijmy od dołu, 
od sekretarki wydziału. Panienka ta po- 
siąda dość wysoką kategorję płac, bo 
kategorię najniższe istnieją tylko na pa- 


nędza u- 


| 
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prowadzona jest w imię kultury (IH) i z 
tej racji znajdziemy zawsze w taj walce 


| sprzymierzeńców poza granicami nasze- 


prezes | 


pierze, ku zadowoleniu prezydjum rady | 


ministrów: w Warszawie niema na nie 
amatorów. Otóż Ci to panna se- 
kretarka wie, że każdej chwili może o- 
trzymać wyższą płacę na posadzie pry- 
watnej, — więc wyraźnie lekceważy so- 
bie swe vbowiązki. I na to rady, nie- 


go kraju“, 
Bez komentarzy. (iw). 
Hakatyści przy robocie, 
W ubiegłą niedzielę w Łodzi od- 


był się cały szereg zebrań, zwołanych 
przez separ.tyBtów niemieckich i woju- 
jącą hakatę,.na których to zebraniach 
powzięto rezolucje, potępiające polono 
filską politykę naczelnych władz ko- 
ściołazewangelickiego w Polsce, a zwła- 
szcza politykę . superintendenta Bur 
schego. 


Zamordowanie dwóch turec- 
kich dygnitarzy w Berlinie, 


W tych dniach zastrzelono w nocy 
dwóch dygnitarzy tureckich, mieszkają- 
cych od trzech lat w Berlinie, Djemala 
Azmy Beja oraz Baha Eddina Chakira. 
Pierwszy z nich był dawniej gubernato- 
rem Trebizandy, drugi członkiem wpły» 
wowym tureckiego stowarzyszenia „Unia 
postępowa*. Mordercami są rzekomo 
dwaj młodzi ludzie, pochodzący z Ar- 
menji. Zamordowanie obu Turków na- 
stąpiło niewątpliwie z tych samych po- 
budek politycznych, co  zastrzelenie 
przed niedawnym czasem b wielkiego 
wezyra baszy Talaata. -« Obs; obecnie 
zamordowani byli jeg» przyjaciółmi. Po- 
licja aresztowała kilkuczłonków tajnego 
stowsrzyszepia Armeńczyków w Ber- 


linie. 
teega 


Na kresach wschodnich. 


(życzliwy stosunek ludności do Pol- 


ski. — Powodzenie i kłopoty szkół 

polskich. — „Niema rąk do siania*. 
u— w 

Na kresach wschodnich szerokie 


masy ludności zadowolone są tam nao- 
gół z tego, iż znalazły się w państwie 
polskiem. Nawet włoścjanie prawosław- 
ni nie chcieliby znaleźć się pod władzę 
żadnej z „republik sowieckich“. 
Równie żywo odoczuwana jest na 
wschodzie Polski potrzeba znajomeści 
języka naszego, a szkoły polskie mają 
ogromny napływ dzieci. - Cała bieda, że 
brak Bił nauczycielskich hamuje mic- 
no rozwój oświaty na tych zaniedbanych 
najciemniejszych kresach naszych. Na- 
uczyciele, pełni są zapału do pracy i 
nie zrażają się przeciwnościami, jakich 


nie spotykają ich koledzy w innych 
dzielnicach Rzeczypospolitej. 
Olbrzymie pole pracy ekonomicz- 


nej i kulturalnej leży na kresach odło- 


stety, niema za psie pieniądze psy 
mięso jedzą. 

— No ale przecież inni urzędnicy, 
stojący umysłowo wyżej od sekretarki... 

= — Tak, ci znów zatu mają wiecznie 
głowy zaprzątnięte myślą, skąd wyrwać 
pieniędzy na ubranie lub lekarstwo dla 
dzieci lub żony. Trzeba bowiem panu 
wiedzieć, że urzędnicy są wyłączeni z 
kas chorych, a puszczane od czasu do 
czasu wieści o piece nad nimi w razie 
choroby należą do bajek z tysiąca i jed- 
nej nocy. Czy może sobie pan wyobra- 
zić pracę wydatną ze- strony osobnika, 
wiecznie przytłoczonego troską, w wiecz- 
nej będącego pogoni za zarobkami po- 
stronnemi. No i każdy z tych urządni- 
ków lekceważy sobie w gruncie rzeczy 
posadę rządową; stąd ciągłe spory, Ko- 
meraże, grożenie. dymisją, upadek kar- 
ności wewnętrznej. Czasami aż ręce o0- 
padają: chciałoby się rzucić wszystko na 
astwę losu i uciekać z tego błędnego 
zoła! 

Wszystkie te przykrości są jed- 
nak równoważene przez pewne przy- 
wileje... 

— Przywileje... mówi pan chyba 0 
tem, że wyższy urzędnik prędzej załatwi 
sprawy swoje w innym urzędzie, niż 
zwykły interesant, — ale to jnż popro= 
stu rzecz tylko grzeczności koleżeńskiej. 
Zniżka na przejazd koleją jest zapewne 
także przywilejem, ale przecież urzędnik 
nie ma czasu ni pieniędzy na podróże 
prywatne, — chyba, że jeździ służbowo. 
inne przywileje pozostają w krainie ma- 
rzeń, a jedyną rzeczą realną jest nędza, 
straszna, nędza urzędnicza; nędzy tej 
dziećmi są: łapownjctwo, lekceważenie 
obowiązków, brak twórczej pracy pań- 
stwowej. 
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giem. Rolnictwo wciąż jeszcze pozosta- 
je na stopie prymitywnej. Handel cały 
opanowali żydzi. 
ziarna zdrowej myśli narodowej i spo- 
łecznej, na rozległych obszarach woje- 
wództw wschodnich „niema rąk do 
siania*. 

Kresy wsohodnie podlegają bardzo 
usilnej agitacji bolszewickiej. Prowadzą 
ją przedewszystkiem żydzi, którzy się 
tam czują bardzo mocn» i są tak pew- 
ni siebie jakby byli w Palestynie. 

„aw - 


Oświata i Szkolnictwo. 


Posady nauczycielskie. 


Ministerjum wyznań rel. i oświecenia 
publicznego ogłosiło w „Monitorze Pol- 
skim“ z dnia 13 b. m. konkurs na stano- 
wiska dyrektorów i nauczycieli, które bę- 
dą wolne w państwowych szkołach śred- 
nich, podległych bezpośrednio Mia 'ste- 
rjum w roku szkolnym 1932-43, Na ob- 
szurze samej tylko b. ŃKongresówki będzie 
wolnych 9 posad dyrektorów i 102 posa» 
dy nauczycieli. W szczególności są wolne 
bosady dla nauczycie'is jęa'ka p lskiego 
19, języka łacińskiego 6, języka francuse 
kiego 8, jezyka nieinieckieg » 4, historji 10, 
grozralji 6 przyrody 11, matematyki 14, 


lizyki 4, robót ręcznych 6, gimnastyki 5, | 


rysunków 7 i śpiewu 4. 

Jak z powyższego wynika, zapotrze- 
bowacie nauczycieli będzie i w przyszłym 
roku szkolnym bardzo znaczne i priwdo 
podobnie, jak i w roku bieżącym, nie bę- 
dzie moglo być całkowicie zsspokojone. 
Prawdopodobieństwo jest tem większe 
że—jak M nistejum W. R. i O. P. zazne- 
cza—obok j owyższych stanowisk „mogą 
się okazać jeszcze inne wolne Stanowiska 
w państwowych szkołach średu'ch*, któ- 
rych wykaz będzie dodatkowo podany do 
wiadomości. Nadto pamiętać musimy O 
tem, że państwow.: szkoly średnie obej- 
mu. tylko małą część szkolniciwa śred- 
niego w b. Kongresówce. Szkoły prywa- 
tne zaś nie mają również nadmiaru nau- 
czycieli, 

Nienorimalay ten siaa trwać będzie 
dopóty, dopóki uniwersytety nasze nie 
będą wydawać corocznie zasiępu wykwa- 
lilkowanych nauczycieli w odpow.eduim 
stosunku do coraz bardziej rosnących po- 
raeb szkolnictwa średniego. 


p ZER 


Popierajcie prasę pracowniczą! 


Bratnia nasza prasa na Pomorzu 
donosi pod tytułem: „Trzeba tylko chcieć“. 
„Mam znajomych działaczy robotni- 
czych, którzy na moje uwagi o potrzei 
bie rozszerzania prasy robotniczej, m- 
odpowiadają: „Tak, rozumiem ważność 


MAURICE RENARD. 42) 


Dziwy dr. Lerna. 


Podszedł do topoli, paląc fajls. 
Zdwoiły się uderzenia siekier. Drzewo po- 
chyliło się i — upadło. Ziemia się pod 
niem zatrząsła. Upadając, musnęło ga- 
łężmi Lerna, który się o krok nie ustąpił 
z mieisca, 

Fonv»l, pozbawione teraz swej cam- 
panilli, spłaszczyło się w głębi kotliny, — 
a ja, błądząc oczyma po niebie, napróżno 
Szukałem spoczynku na Smukłym kształ- 
cie „topoli, która już dziś stała się legendą. 

Lerne wrócił. Nie zdawał sabie spra- 
wy nawet z tego, jakie głupstwo popsłnił. 

Jego roztrzepanie budziło wprost 
grozę, jeśli pomyślał*m, ża w swysh dc- 
świadczeniach, najbardziej hazardowych, 
może przeszczepiać dusze ludzkie, na ja- 
kiebądź ciało” organiczne... 

Czyżbym był świadkiem takiego 
eksperymientu właśnie? Myślałem o tem 
z lękiem,--z tym Śmiesznym lękiem, któ- 
ry odczuwałem już parę razy w Fonva!— 
a który był wynikiem ciągłego szukania 
po omacku w labiryncie tajemnic. 

Pomiędzy ruchem drzewa, a pod- 
skoczeniem Ltrna mógł zachodzić jakiś 
węzeł tajemny, który je łączył razem w 
chwili uderzenia siekierą.. Bezwarunkowo 
że zbliżenie się drwali do drzewa wystar=' 
Czyło, aby zeń spłoszyć zw:erząła—co zaś 
do wstrząsu, mógł je ostatecziuie wywo- 
lać ścinzez, który wspiąwszy się od tyłu 
na drzewo, przywiązywał sznur do spusz- 
czania. 

Jeszcze raz bezdroża przypuszczeń 
pozwalały na niezliczoną jlość rozwiązań. 
Ale nie należałem do ludzi domyślnych. 


A choć w Polsce są | 


„RPACA* — 27 kwietnia 1922 roku. 


tej sprawy, wiem, że potężna prasa jest 
do zwycięstwa koniecznie potrzebna i 
staram się zdobyć abonentów, ale trudno, 
bo bieda i robotnik nie ma pieniędzy“. 

Przyznaję, że niełatwo w tych cza- 
sach nakłonić źle opłacanego robotnika 
do abonowania gazety, zwłaszcza gdy 
dotąd wogóle żadnej nie abonował. A je- 
dnak przecież przy dobrej woli i nieu- 
stannej agitacji można w miesiącu co- 
najmniej pięciu nowych ozztelników zdo- 
być. Udaje się to mnie, udaje innym. 
Tak np. kol. Martyński w Grudziądzu w 
jednym miesiącu zdobył 30 abonentów, 
w dwóch 50=ciu, kol. Paluszkiewicz nie 
wiele mniej. Także wśród robotników 
rolnych mamy takich dzielnych działa- 
czy. Kol. Teofil Albert w Pasiekach, pow. 
brodnicki. zdobył w ubiegłych tygod- 
niach dla „Głosu 
abonentów, a na przyszły 


miesiąc aż 10 
dalszych, kol. Leon 


Kawecki w Gości- 


nie pod Wejherowem potrafił zdobyć w | 
2-ch miesięcy 60 abonentów. | 
świadczą | 
że przy dobrej woli i energji 1 


przeciągu 

Te oto kilku przykładów 
dobitnie, 
można się ogromnie przysłużyć 
idei. Trzeba tylko chcieć!“ 

Przykład rohotników pomorskich 
winien znaleźć naśladownictwo —- oby 
Jak najszersze—i w Łodzi. 

Robotnicy, popierajcie swoje pismo: 


naszej 


+= hp: mae 


Tajemnica ambulansu 


pocztowego. 


Skarb na plancie kolejowym. — Uczciwa 
znalazczyni. — Kto winien? 


P. Julja Dadosowa, zamieszkała na 
Utracie pod Warszawą, przechodząc w 
czwar ek między 12 a l po poł.’ przez 
plant kolejowy, tylko co po przejściu po- 
ciągu pocztowego, znalazła na polance o- 
pieczętowany worek brezentowy poczty 
rządowej, wagi 10—15 funtów. 

Zawoławszy z sąsiednie! budki dróż- 
nika kolejowego i stojącego w pobliżu po- 
sterunkowego, p. Dadosowa wraz z towa- 
rzysziami odniosła worek na stację brzę- 
ską, gdzie go wręczyła zawiadowcy stacji. 


Po otworzeniu worka okazało się, | 


że zawięra on obcą walutę, z czego spi- 
sano Odpowiedni protokuł, a pieniądze o- 
desłano do praskiego odd iału poczto- 
wego. 

Fakt ten budzi nadzwyczaj smutne 
refleksje. Czyż można przypuszczać, żeby 
urzędnik poczty, któremu powierzono pie- 
czę nad całością przesyłek pieniężnych 
mógł tak niedbale spełniać włożone na się 
obowiąz:i, że worek z pieniędzmi i to 
zagr.nicznem:, za strat których odpowia- 
dałby Skarb państwa, po drodze wypadł z 
wagonu pocztowego? 


ROZDZIAŁ XIV. 
Śmieró i maska, 


dziłem. 


Nie dlatego, żebym się wahał.. By- | 
łem zwykle dość zdecydowany i — jeśli 
mo,c wątpliwości rodziły się w prczeczuciu . 


nowego niebezpieczeństwa, którego trze- 
baby uniknąć, działo się to zwykle wte- 
dy, gdy plany moje wogóle nie moyły 
być zrealizowane. Lecz, jeśli mogłem cel 
osiągnąć, czekałem z tiecierpliwością na 
sposobność, i przyzna:ę się — pośpiech, 
z jakim dążyłem do niego, ożywiał się 


| z rosnącym wciąż strachem. 


Moim oczom ukazywały się coraz to 
nowe.niebezpieczeństwa — a im mniaj w 
rzeczywistości należało się ich obawiać, 
tem zdawały się groźniejsze | pełae taje. 
mnic, 

Nie śmiałem wprost spojrzeć wujo- 
wi w oczy. Chodziłem, żarty przerażeniem, 
z Ocżzyma Spuszczonemi, uciekając od cu- 
dzych apojrzeń—nawet od portretów, któ- 
rych wzrok mnie ścigał. Bałem się zwic- 
rząt, bałem się roślin kołysanych wiatrem, 
i śpiewu ptaków, kiedy mnie z drzew do- 
chodził... Był to najwyższy czas, żeby stąd 
wyjechać! Ale czekałem na lepszy humor 
Lerna, żebym mógł w ostatecznym razie 
użyć groźby. Ale chwila taka nie nadchoe 
dziła. Do odkrycia było daleko. To wła- 
śniezprofesora zjadało. To,—a także czę- 
ste omdlenia i praca nad siły, Wszystko 
odbijało się na jegu charakterze. 

Jedynie może nasze przechadzki i 
wyjazdy podtrzymywały go przy zdrowiu, 


Jechaliśmy lasem, trzy kilometry od 
Grey. Droga prowadziła pod górę, wuj 
prowadził. Układałem sobie w myśli od 
czegoby tu zacząć, ale jezyk mi wysychał 
w gardle ze strachu. Od chwili naszego 
wyjazdu odwlekałem z minuty na minutę 


Robotnika“ 4 nowych | 


A jednak planu tego nie przeprowa» 


Jest to niedołęstwo nie do darowae 
nia. Nie cheiellbyśmy przypuszczić czegoś 
gorszego... Sądzimy, «e do.hodzenie ust li 
— C0 to wszystko snaczy. 

| Pp oma 


Zagadkowe zniknięcie. 
Telef. z Warszawy. 


Abram Znamierowski właściciel 
składu chustek przy ul. Franciszkańskiej 
34 pozawczoraj rano dał swemu subjek- 


towi, 20-letniemu Abramowi Rajzmanowi. 


800.000 mk. celem wpłacenia w Banku 
Handlowym 300.000 mk. i Anglo-Polskim 
— 500.000 mk. Tymczasem Rajzman nie 
wpłacił tych pieniędzy i nie wrócił do 
sklepu ani do domu. 

Wobeo tego, że Rajzmon pracował 
u Znamirowskiego 7 lat i że miał po- 
wierzane i większe sumy, przeto poszko- 
dowany wątpi, aby Rajzman przywłasz- 
czył wspomnianą sumę, lecz przypuszcza, 
że może padł on ofiarą rabunku i mordu 
podobnego jaki dokonano przed 2 laty 
przy ul. Chłodnej 17. Znamirowski za- 
wiadomił o powyższem urząd śledczy, 
który prowadzi dochodzenie. W kilka 
godzin po wyjściu ze sklepu widziano 
Rajzmana z jakąś młodą kobietą na ul. 
Przejazd, istnieje również przypuszoze- 
nie. że R. wyjechał do Gduñskn, 


zm 


Przeciwko ę€ztuce 
polskiej w hodzi . 


Otrzymujemy list następujący: 
Szanowny Panie Redaktorze! 


Uprzejmie proszę o łaskawe umie- 
szcze ie w poozytnem swem piśmie pa 
ru słów wyjaśnienia w kwestji krytyki 
wystawy prac uczerić | uczniów mojej 
szkoły rysunkowej i malarskiej w Łodzi. 

Mając nadzieję, iż Szunowny Pan 
Redaktor nie odmówi mi głosu, 


pozostaje z poważaniem 
Ryszard Radwański. 


Na tendencyjnie napiseny artykuł 
pt. „Sztuki plastyczne w Łodzi”, umie- 
szczony w M 110 
czuję sią w ebowiązku dać parą ałów 


sprostowania pojąć, zaszczepianych szer- | 


szej publiczneści, u dotyczących zagad 
nień, czem jest szkola rysunku, jakie 


są jej zadania i cele i jaka metoda po 

winna być w niej stosowana. 
Przedewszystki=m szkoła rysunko- 

wa uczy rysować z 


netury szczerze, 


rozpoczęcie rozmowy, obiecując zdobyć 
się na ton stanowczy. Przed każdą wio- 
sta, na każdym zakręcie mówiiem sobie: 
teraz zacznę — ale miaeliśmy wszystkie 
wsie i wszystkie zakręty, a ja ani słowa 
jeszcze nie przemówiłem. Zostało mi je- 
szcze 10 minat czasu, ostatnia chwila... 

Już pierwsze zdanie miałem gotowe 
na języku, gdy usgle automobil skręcił 
gwałtownie na prews, potem na lewo i 
zaczął wirować na dwu kołach... Schwy- 
cilem kierownicę i zahamowałem co mie- 
łem sił w rękach i nogach... Automobil 
zwolnił Riecu, i zairzymał się na samej 
górze. 

Spojrz.łem ma Lerna. 

Siedział pechylomy z głową 2wie- 
szoną. Z peza ekularów błyszczały prze- 
rażone oczy. Jedan ramię zwisało bezwła- 
dnie. — Omdlenie! Ne! Dobrze, że tylko 
tyle! Alę—-czy to zasłebnięcie było spo- 
aodowane wstrząsem? 

— Wuj mój nie wraca! do siebie... 
Zdjąłem mu hełm z głowy i patrzyłem na 
jego twarz kcloru wosku—tak samo ręce 
miały trupią barwę, 
znając się wcale na medycynie, 
je bić jedną e drugą, 
klzkierzy na paradyzie. 

Głuche brzmiały 


zacząłem 


te brawa w ciszy 


polne!. Byłe te pożegnanie wielkiego ka- | 


botyna. 
Fryderyk Lerne przestał żyć. 
Poznałem to pə martwych palcach, 
bladych policzkach i bezduszgych oczach. 
Serce mie biło... Widocznie wada serca, w 


którą nie wierzyłem, przyspieszyła jego 
śmierć. 
Zdziwienie i zdenerwowanie przy- 


gwoździło mnie do miejsca... W jednej 
sekundzie z prof:sora Lerna zostało tylko 
robsezliwe cisło i imię niezapomniane. 
Nie poza tem. 

Mimo nienawiści, jaką żywiłem do 
tego cziowieka i tej pawności, że oto dziś 


„Głosu Polskiego“, ! 


Wziąłem je — i na : 


klaskać niemi, jak 


Ne 114 


poprawnie, skromnie, z całą ozcią dla 
formy i z największą sumiennością. 

Niema tu miejsca na jakieś indy- 
widualizowanie kształtu, na jakieś sty- 
lizowanie go, na wszelkie symbolizmy, 
futuryzmy, kubizmy, formizmy i „bla- 
gizmy*. Nie należy więc w pracach 
szkolnych szukać tych cech, które mə- 
gą być właściwością dzieł artystów 
skończonych. Dowodem najwyższego 
niezrozumienia rzeczy byłaby chęć szu: 
kania w studjum szkolnem jakiegoś 
pierwiastka twórczego lub „arywania 
pęt naturalizmu“. Zadaniem szkoły nie 
jest rozbudzanie w uczniach błędnych 
teoryj i chorobliwych pojąć o sztuce, 
lecz danie takiej możności owładnięcia 
i wyrażenia widaiazego kształtu, aby 
kończący studja rysunkowe, mogli na 
takim fundamencie z całą łatwością 
budować to, co zrodzi się w ich fanta- 
zji i twórczości artystycznej. 

Znane są ujemne wpływy tych na- 
wet wielkich kierowników szkół, którzy 
narsucali swój sposób myślenia, swój 
styl lub swoją manierę. 5 

Zwracam tedy |juwagę zaintereso- 
wanych, aby nie dawali pesłuchu gło- 
som, które, stojąc na grunciesezupełnego 
analfabetyzmu w zadaniach pedagogicz* 
nych, sieją błędne, szkodliwe i bezsen- 
sowne pojęcia 6 systemach i sposobach 
nauczania. 

Ryszard Radwański. 
Kierownik szkoły rysunku 
i malarstwa w Łodzi 


a aoc 


Polska YMCA. 


Znana ze swoj działalności filan- 
tropijnej i kulturalnej YMCA., która 
pracę swoją prowadziła dotąd jaro 
Misja tnkiejża organizacji w Ameryce, 
poczyna przeksatałcać się w organizację 
krajową, której Zarząd i utrzymania 
przejdą w polskie ręce. 

Widomym znakiem tej przemiany 
jest legalizacja statutu Związku Mło: 
dzieży Chrześcijańskiej „Polska YMCA“ 
—dokonana dn. 50 marca przez Mini- 
sterstwo Spraw Wewnętrznych. Zasad- 
nicze cele Związ=u lapidarnie określa 
statut jako pracę nad rozwojem fizycz- 
nym, umysłowym I duchowym młodzieży 
polskiej, przepojenis tej młodzisży du: 
chem służby ofarnej dla dobra narodu 
i ludzkości, utrzymywanie łączności z, 
młodzieżą innych krajów, dążącą do 
podobnych ideałów, a to ze pośrednict- 
wem wszecnówiatowego braterstwa w 
Związku. 

Ciłon'ostwo czyane dostępne jast 
dla wszystkica chrześcijan; statystyki 
zaś amerykańskie wykazują, jak praca 
kulturalna YMCA. łączy z sobą wyzn*w* 


leży przedemną bezbronny, przeracita mnie 
ta Śmierć nagla. 

Lerae leżał z jedną ręką wyciągnie- 
tą i bezwładną, niby pusty pzjac, porzu- 
cony na brzegu SCenyo"a śmierć malowa- 
ła bielidłem tę twarz żałosnego Pierrota, 

Ale w miarę, jak dusza jego u aty- 
wała w kraj Nięznanego—twarż wuja zdae 
wała się nabierać pogodniejszego wyrazu. 
Powiedziałbym, że wypiękniała, Zwykle 
w odniesieniu do ciała przypisuje sią du- 
Szy tak dodatnie właściwości, że dziw 
bierze, jak może opuszczenie duszy wpły- 
nać na wypięknienie ciała. Badałem na 
rysach Lerna postęp tego zjawiska. Wiel- 
ka tajemin'ca zapalała ma jego czole bos- 
ką psgeds, tak, jakby życie było mgłą 
ciemną, po przejściu której odsłania się 
nie wiem jakie słońce. 

Ikiedy twarz przybrała białość mar- 
muru = włedy z pajaca stała się poSĄ- 
gie m. 

Lry wzrok mi zaćmiły.. 
umarł lat temu piętnaście, 
inaczej wyglądać po śmierci... 

Ale ne mogłem tak siedzieć dłużej 
ma drodze sam na sam z trupem. Usado- 
wiłem go po lewej stronie i przywiązałem 
pasami do siedzenia, włożyłem rękawicz- 
ki, kask i okulary... Wyglądał na śpiące- 
go w tem ubraniu. | 

Jechaliśmy .obok siebie. 

Nikt nie zauważył w Grey sztywno- 
ści mego towarzysza, inogłem go więc 
spokojmie dowieść do Fonval, Byłem w tej 
chwili pełen uwielbienia dla zmarłego u 
czonego i pełen litości dla tego zakocha- 
nego starca, kióry tyle się nacierpiał. Za- 
pomniałem <ktzywd i zniewag... napawał 
mnie olbrzymim szacunkiem, aie i... mu- 
szę to wyznać nieprzezwyciężoną Odrazą... 


(D. e. n.) 


Gdyby wuj 
nie mógłby 
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gów różnych kościołów  chrześciiań- 


Pizeprowadzory w ubiegłym roku rrzez 
Stcybiskupa Hayesa przegląd katolickiej 
jałalności kulturalno-dobroczynnej w 
pnie Nav York wyyszał, że na ogólną 
sBibę członków YMCA. w mieścia Nev- 
York 46 proc. starszych i 48 -proc. 
Blodszych było katolikami. W liście 
Pasterskim do swej djecetji wyraził 
pizewielebny arcybiskup P. J. Hayee 
jocwolenie z rezultatów pracy stwier- 
5 Stając, że nie zauważono żadnych obja- 
*ów prozelityzmu religijnego. 
e gaem 1 


T Niedola oficera, 


Ea 
Fukt. podania -alg do dymiaji gen. 
Fuzowskiego ua tle niemożności do- 
oł thczusowej wywałozenia dla armji choć- 
| OU iplko znośliego uposażenia Stał się 

już bezsprzevzDyii. 
F A wice konferencje obu ministrów; 
nij” i skarbu nie doprowadziły do re- 
atu, gdyż proponowana przez skarb 
lana uposażenia wahała się w obrębie 
Rcej niż minimalnych odsetków, skala 
| SEE była ułożona tak, iż młodsi oficera- 
e do kapitana włącznie wobeo skaso- 
"Mania deputatu jeszcze utracili 008 z 
| u, co mieli dotąd. A że np. kapitan 
łonn ty i dzietny (1 dziecko) pobiera aż 
%.. 55 tysięcy ink. miesięcznie, Wa- 
| Fnki więc, w jakich się znajduje prze- 
| fiętny oficer, nie wymagają komentarzy. 
| | już nie warunki, to szyderstwo z 
| "NA potrzeb jednostki ludz-= 
kiej, na którą spada wielki ciężar obo- 
Wiaązków, od której się wymaga i kul- 
tury í ogłady i przykładu etyki f hono- 
Edla innych. A jakimż wprost zgrzy- 
| m bolesnym wydsje się punkt 2't. zw. 
|sEmatyki oficerskiej, uchwalońej przez 
m, który opiewa if uposażenie ofice- 
R ma być takie, by mógl żyć bez troski 

0 jutro 


| 


W korpńsle oficorskim zapanowało 
Pozgoryczenie. Murzyn zrobił swoje, mū- 
yn może odejść. Adybyż tak jednak 
było w istocie rzeczy? A tu jak na złość, 
Murzyn znwsze może być potrzebny la- 

a chwila, gdyż konferencja genucńska 

© nadto wymowną”daje* nam lekcją co 
nia, jż tylko dobrze zorganizowana, sil- 

na! liczna urmja jest jedyną gwaran- 
PB Qą naszego bytu państwowego i naszej 
niepodiegłośor. % tego też względu duch 


* 


imastrój jaki ją ożywia, zadowolenie, | 


Mynące z zaspokojenia słusznych Jej 
trzeb, nie jęst racozą obojętną z pun- 
M widzenia jak najszerzej i jak naj- 
lepiej pojętych nteresów państwowych 

i I narodowych, i 
Sprawa to dziś najpierwszorzędniej- 
bej wagi, która winna być załatwiona 


kcałą pieczołowitością, i troską wzglę- | 


Em armji. Nie wątpimy, że tak się sta- 
Nie | rozgoryczenia w armji bądzie po~ 
| Ożony kres. 
wę. 


Umiastowiemie 
Pcgotowia Ratunkowego. 


Jeszcze w roku 1920 ' odbyło 
Ble posiedzenie członków doraźnej 
Pomecy lekarskiej w Łodzi, pod 
przewodnictwem dr. Józefa Koliń- 
kiego, Postanowiono wówczas z 
Bowodu braku środków na utrzy- 
Manie pogotowia ratunkowego, zwró- 
cić się do ministerstwa spraw we- 
E Wnętrznych w sprawie zmiany par. 
| 87 statutu tow. w ten sposób, aby 
W razie likwidacji, móc przekazać 
Majątek towarzystwa — miastu. 
beenie ministerstwo zezwoliło na 
kmianę statutu i towarzystwo po- 
Gianowiło przekazać miastu cały 
Ewój majątek wraz z nieruchomo- 
Ścią przy ul. Gdańskiej 83. 
To też obecnie pogotowie zo- 
taje umiastowione zgodnie z uchwa- 


Ą4 Rady Miejskiej z dnia 13. 5. | 


1920 roku. bip 


Robotnicy popieraj- 
cie pismo „Praca“ 
Tuom r. LEA TETEE= 


| kina „GORSD” | 


Zielona 2. 


EE je Kiwi 2 Mak a a A 


fici. Dla przyriacu podamy fakt, że | 


Tylko do pa- 
niadziałku! 


Wielki film amery- 
kański w 6 seri. 
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— Obehód rocznicy 3 Maja. Zuwiązał 
się komitet, którego zadaniem jest urzą- 


dzenie nroczystego obchodu roczntoy 
Konstytucji 3-go Maja. 
Honorowe 


rzewodnictwo obigi ks. 
bisk. Tymieniecki i p. gen. Majewski. 
Komitet wyda odezwę do społeczeń- 


rocznicy. W programie jest Msza poloz 
ws, defilada wojskowa, pochód narodo- 
wy oraz wieczorem urogzyste przedsta- 
wiekie w Teatrze Miejskim. 


na Powiatowa zwołuja na dzień 23-go 
kwietnia 1922r. o godg, 11 rano do sali 
Rady Miejsxiej w Fods), ulica Pomorska 
Nè? 16, zjakd wszystkich Dozorów i Opisk 
Szkolnych oraz Wójtów gmin powiatu 
łódzkiego, oelem omówienia najaktua|- 
niejszych spraw szkolnictwa. po wszech-= 
nego. 

Na zjeździe tym dyrektor St. Eo- 
gorzeleki, Inspektor Szkolny, Jan Ka- 
miński, H. Ochędalski i R. Tomczak 
wygłoszą następujące refefaty: 1) Wa- 
runki, w jakich racuje nauczyciel; 2) 
Utrzymania czystości w szkołach i re- 
mont budynków ezkolnych, 8) Ustawy 
o zakładaniu ł w tę i budowie 


publicznych „szkół powszechnych; 4) 
Btesunek wlädz  semorządowych do 
szkolnych. 


— kiedy będzie mchwałona „pragmaty- 
ka“ ula kolejarzy. Wóród pracowników 
kolejowych daje się zanm ukyć duże nic- 
zadowolenie z pówodn nieuchwalenia do- 
tychezas przes» Sejnoustawy o służbie 
kolejowej. 

Projekt ustawy oddawna jest fyfraco= 
wywany przez komisję międzyministecjal- 
ną, prace komisji widocznie idą opłcsza- 
le, jeżrii Sejm nie rozpatrywał jeszcze 
projektu ustawy. 

= 0 kolejkę Łódź Tomaszów. W tych 
dniach odbyło się posiedzenie” spółki 
związków komunalnych w sprawie bu- 
dowy kolejki Todi Tomaszów — kawa, 
oraz łódź="Brzóziny, Tomaszów zgodził 
sig na udziul w spółce, proponując pod- 
wyźszenie kapitału akeyjnego 0-50 proe. 

Kapitał wynosić ma 3u0 miljonów 
marek. Do spółki należyć mają: Magi- 
strat m. Łodzi, Sejmik Łódzki, Magi- 
strat m. fomaszows, Sejmik Rawski i 
ewentuslnie przemysłowcy. 

Dotychczas zgłosiło Swe oferty kil- 
ka konsarcjew, lecz ofert tych na serjo 

"traktować nie można, czego dowodem 
jest oferta grupy węgierskiej, która pro- 
ponuje udział w spółce 10 prac. o ile 
cała robota będzie jej oddaną. Postano- 
wiono zwrócić się do ministerstwa oza- 
twierdzenie zmiany w statucie oraz o 
udzielenie koncesji na budowę. kolejki. 


— Telegramy z Rosji. Wobeo nad- 
chodzących do Polski telegramów z Ro- 
sji i Ukrainy, ministerjum poczt wyjaś- 
niło, że telegramy takie mogą być do- 
starczane adresátom o ile przejdą przez 
cenzurę. 

Urzędy pocztowo-telegraficzne, przy 
których cenzury niema, powinny telegra- 
my takie przetelegrafowywać do War- 
szawy, celem poddania ich cenzurze. 

— Pomoc dla rapatrjantów. Jak już 
donoBiliśmy, w dniu 8 maja rb. odbę- 
dzie się w Łodzi wielka kwesta na rzacz 
pomocy dla repatrjantów i na odbudo- 
wę powiatu grodzieńskiego. 

Komitet ozyni energiczne przygo- 
towania, aby kwesta przy jaknajszBrszeni 
poparciu społeczeństwa wydała jaknaj- 
wspanialsze rezultaty. 

Komitet pomocy dla repatrjantów 
zwrócił się do Starostw, Maristratów i 
Rad Miejskich na obszarze Wojewódz- 
twa Łódzkiego z prośba aby wspólnie 
z Komitetami Pomocy dla repatrjaztów 
zarządziły podobnąż zbiórkę na rzecz 
repatrjantów. 
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stwa wzywającą do byzd i. obchodn i 


— Zjazd Oplek Szkolnych. Rada Szkol- | zaprasza Zarząd, Porządek 


„PRACA — 27 kwietnia 1022 r 


i 


| 


| 


— Sytwacia w handlu i przemyśle. 
gtuacja w h ndłu ulegia nieznacznemu 
pszeniu, W przemyś.e zmiany na 


w 
welniarym zastój zupełny panuje w 
dalszym ciągu. 

— Ceny mliąsa wołowego i cielęciny. 


| 
| 


sze dotyczą tylko przemysłu ba- | 
łnianego, podezas gdy w przemyśle | 


Komisja do badania cen i zysków, wyty- | 


czyła nowe ceny mięsa wołowego i cie- 
lęciny, podnosząc je jak następuje: 
Wołowina w hurcie: joden funt mięsa 
wołowego normalnego mk. 2206, mięsa 
koszernego mk. 300, w detaiu jeden 
funt mięsa normalnego z dokładzy mk. 
240, mięsa koszernepo mk. 300, wołowi- 
ny bez kości 280, polędwicy 360, łoju 
jadalnego 870, cielęcina w huroie 180, 
koszerna 220, w detalu 200, koszerna 
240 marek. bip 


— Polska Macierz Szkolna na Bati- 
tach Z powodu bardzo małej liczby 
otecnych w dniu 8 kwietnia, 


łuckiego odbędzie się powtórnie 80-go 
kwistnjia r. b. +0 
w szkole, ulica Zgierska 70, na które 
zo względu na bardze. ważne sprawy 
dzienny w 
listach $ w lokalu P, M. Szk. K, B: 
Łęgierska 11, 


— Niedoszłą wyprawa złodziejska. W 
nocy z 24 na 95 Kwietnia o godzinie 2-€], 
patrol przechodzący przy ul. Składowej 
obok domu 22, an E jakiegos stoją- 
cego mężczyznę. Gdy- posterunkowy 
zbliżył Bie do niego, nieznajomy począł 
ncickać i wbiegł do domu pod Nè 33 
przy tejże nlley. Policja puściła się w 
pościg za nim, rewidnjąc wszystkie mje- 
szkania i znalszła go u lokatora tegoż 
domu Szczepana Bartosiaka. 

Po wylegitymowanin uciekiniera, 
ustalono. fż jest to Władysław Bartosiak 
zam. przy tejże ulicy pod. Ne 25. 

, Policja dokonała rewizjtew mieszka- 
niu ojoa jego, gdzie znaleziono w. pleču 
kachermym łom, igłe (stalową do otwie- 
rania zMtrzeżków, pięć wytrychów, jeden 
duży bor, do borowania drzwi.ł dwie 
drahiny związane linami długości 16 łok- 
ti. Prawdopodobnie. zatrzymani. unjeli 
dokonać - gdzieś: "poważnej. kradzieży z 
«włamaniem. Podejrzanych aresztowano 
i osadzono w wiąziemu. (bip) 


inter cj TY" ON WN 


(Urugi dzień obrad) 


i 
Wczoraj o godzinie 10:ej przeł 
ołudniem'wznowiono posiedzenie sądu 
orażnego w sprawie Komorowskiego 
i Stańczyków. 
Głos zabrał na wstępis przedsta- 
wicieł oskarżenia publicznego 


podprokurator Wilecki, 


który w. końcu swej długiej mowy za- 
znacza, i% wina podsądnych została 
całkowicie udowodnioną 1 domaga się 
surowego wymiaru kary, a mianowicie 


kary smierci dla głównego sprawcy 
Komorowakiego, oraz dła  lnicjatvra 
zbrodni Franciszka  Stańczyka, co do 


Jana Stańczyka zaś wnosi o beztermi-4 


nowe ciężkie więzienie. - 
Mowy obrońców. 


Obrońća podsądnego Koimorowskie- 
go adw. Kosiński w dłużźszem  przemó- 
wieniu wskazuje na braki w ugfawie 
o sądach dorażnych, które nie pozwi- 
lają na wgłębienie sią w pobudki, jak: 
pohnęły Komorowskiego do tego zbiu 1- 
niczego czynu. 


` Obrońca wnosi o 
sprówy gąadowi zwykłemu. 
Obrońca Stańczyka adw. K "viuiń- 
ski dowodzi, i% sprawa rozwsż.na ọ- 
becnie bezwzględnie nie podlec: sądom 
dorażnym. Tio zbrodni musi tuć celem 
zysku. Komorowski był nar ""iem w 
ręku Słańczyków i zabił dia oianczyka. 
Narzędzie jednak nie decy tuje o kwali- 
fikacji przestępstwa. Nie jest to prze- 
stępstwo na tle zysku .mo.na'je nazwać 
przestępstwem na tle Feksua!nem. 
Cały przewód sąd. w, nie nata, 
żadnych cech morderstua z chęci zysku 


przekazania 


mew" 


doroczne |; 
zebranie członków P. M. Szk. Kola Ba- | 


gods. 4 po południu | 


zm An o 


Czerwona rękawiczka 


szyć Fpi y R) 
Teait, MOUZYRA I sziukI. 
Teatr Miejski, Cegielnfana 65, 

Teatr. Miejski wystawia dziś „Lato“ 
Rittnera po raz pierwszy. Nader cieka- 
wa treść, interesnjące ujęcie i przepy- 
szna wystawa składają sią na oałość, 
która wróży sziuce duże powodzenie, 

Podwieczorek towarzyski w Teatralno/. 

Jak zwykie i w tą niedziele odbe- 
dzie sią w Teatralnej (Dzielna 1 odg 
wieczorek towarzyski, urządzony przed 
Syndykat Dziennikarzy Polski 1 w Lo= 


dzi. Początek o godz. 4.30. 
-tpa 
Z życia organizacji N P R 


Zebr="i zarządu ti ja 


Prac. „iiejs „ HM. F. ©. 
wraz z delegatami, odbędzie s © «15, 27 2 
b. m. o-godz. 7-8j wiecz. (w l pio- 
trkowska 01). Obreność w zsttiriei 
człon. zarządu i delegatów lourezns 


Sprawy ważne, 
"uw | 
Komunikat, 
W niedzielę dn. 30 kwietnia r. i. 


ow. Muz.-Sptew. im: Jgn. Paderow=" "= 
go w Łodzi, urządza 


„Koncert. Popularny" . 
w lokalu Tow. Spiew. im. Moniuszki; 
ul. Ogrodowa 34, na-który. ZA pidas 
ZARZ AD. 
Początek © godz. 6 p. p. 


onej . , 


. Niaspodziz « xa. 
Po gruntownym odśv * "fi loka- 


lu, zdana chkierniś „Niesp: i: aliat jest 
naj przyjemniejszym mieje rs, «otkania. 
Od godz. 6-ej wiecz. prz: w. tercet. 
== a 
== mao 


| zkcócazi 


14: 
ul 


fi 
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T 
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« jasną", twier= 
rawie pożycia 

„ to decydowała 
„ego. „To była 
owa i jedna strona 


„Tzeczą dla mnie ne 
dzi obrońca, „że u 
małżeńskiego Stań^z 
kwestja doboru 
jakaś nienawiść i 
nie cierpiała dru = 

W konkluz 
o przekazanie . 
nego. 

W replice podprokurator sprzeoi- 
wia się ;'.cazaniu eprawy sądowi 
zwykłem. 


brońca wnosi także 
;rewy do sądu zwyczaj- 


Ostatnie słowo. 
Pois .iny Komorowski w ostatni» m 


SWI = wie mówi: „Wiem 60 mnie 
cze.-, oiańczyk mnie namawiał, chcąc 
Elę żo.usGi6 na rodzinie”, 


Franciszek Stańczyk: 


„Nie jest prawdą to, co mówi Ke- 
urwrowBki”, 


jan Stańczyk. 


„da udziału nie brałem i nie na- 
mawiałem do zbrodni“. 


Wyrok. 


Sąd po naradzie o godzinie 3-ej 
ogłosił wyrok. na mocy którego 


Bolesław Komorowski (lat 
36) został skazany na 
śmierć przez rozstrzelanie. 


Sprawę co do Stańczyków Franciszka 

I Jana przekazano na drogę postępowa- 
nia zwykłego. (bip.) - » 
O 


~ 


4 


Z niezrówneną 


Z 
Marja altany 


w roli gł, 


„PRAC 2% — 27. kwiefnia :3:%, 2 f i Nr 114 _ 
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=> WRZ i kde zośka zd al 
ZE Dziś Dla utrzymania artystycznej całości damonstrowan: uędą 2 sarja jednocześnie! Dzis 


= JAY ŻSZY an atk J. Mozżuchin, N. Listenko oraz Qrlowej, Panowa, Chudalejewa i inn. 


styczny niez 


w 10 aktowym potężnym dramacie, osnutym na tle walki namiętności ludzkich 


> „W SIDŁACH SZATANA” 
Zi 


I serja p. t. „POTĘGA ZŁA, il serja p. t. „SZATAN ZWYCIĘŻONY:, 
Utwory musyczne w wykonaniu orkiestry symfonicznej pod dyr. p. M. CHWATA. 


OOOO aaa GRORORROOKAW 


Sensacja I 


Sonsacjał 


Ludzie bez jutra... 


Dramat z pławdsiwego zdarzenia w 6-olu aktach, osnuty na tið atozunków zakulisowych toat- 
rów warszawakich za czasów rosyjskich. 


słownych. Halina Bruczówna, Józef Węgrzyn, Pawał Owerło, Helena Sulim:, Marja Hry- 
niewiczówna, iza Kozłowska, Czesław Kazpczpiski Jarzy Leszczyński zgi zryócj 


Początek o godz. 6, w soboty, niedzielą i święta o godz. 8 po poł. 
Dla Umzędnf(ków .Państwowych zniżka o 60 proc. prócz sobót, niedziel i świąt, 7 ! 
3 E O M 


Od wtorku dn.'26 do niedzieli da. 30 kwietnia włącznie. 


wyświetłano będsie malnowssa arcydsieło filmowe słynnej wytwór- : na ekranie, auleoutycznych 
uf amorykańokiej „Gdoldwym Piotęzae w Now Yorka zd is po raz piorwszy aktorów uhińskiohI — — 


Hune 5 Skio 


i TRYUMFE RASY” i: 

7 
(WELÓDOWY | ;.:...> 3 
Wppanlaty dramat egsotycsoy w 6 aktach wykonania artystów amery kańskich i chińskich. Świetna gra arty- San Francisko, m 


ms KINO === Ostatnia nowość ATEA 


DOLINA SZWAJCARSKA 


ul. Sienkiewicza M 40. 


Dziś i dai następnych! 
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olbrzymie tłumy walczącysh o swe prawa cynów rasy żółiej a biało, oewolsty koloryt dzielnioy chłńskiej w BzĄ 

i wreszcie prsebozata vysiawa dopełniają całośct tego ulezwykiego obrasu. Jak 
Ul. Przejazd 34. UWAGA. Ze względu na artystyczną wartość obrazu, wejście dla młodzioży dozwolono. kwi. 
W oledsisię sab o gods. 2 po poł. apesjalne przedstawienie tegoż programu dla młodzieży po zuacznig zniżosych cenach. Ma”. 
EPDEOSOGOOCSO Gala grawatowie odnowicnaę Sala gruntownie odnewienz, spre 
| 7 icz. - ma "sig 
Od soboty dnia 23-do czwartku dnia 27 kwietnia r. b. | Ben 


Największe w Łodzi 


BOB JOHNSON Ji: 


żab 6 
" t 
| Pogromoa z Cyrku Hagenkecka | 
ë dest to znanałonite daiełe filmowe, które jednak ma sa sebą bsrdgo smutną historje. Oto w czasie dokong gana sdjęć do jego 8 
98 wspaulałych obrasów z dgiewicsych puaros Afryki centralnej, poniosło śmierć wielu, bardzo wielu ludzi. Nieswykle niebes- 
wia były to soeny, dlatego gtesymują ome widza w uetawicznom herwowem napięciu. Rzecz dzieje sią poaatom takża w kale 
R wiltsowanem Arodawieku, zającia wiec naprzemian s wnętrza esarnego lądu, to snów z wielkich ośrodków cywiligowancogo świa- tar 
Konstantynowska 16. Szota ry PRS bm PE PEN ONA p 
I dm powszednie o 7 p-p. batata] seans o C13 eo > M SC QUO-VADIS. AA 
ma E £ 
mę 
n rolani zloto i n 
EA z Dr. SZUMACHER Dr.med. BRAUN choroby skórnei weneryczne Kupuję e tącet poj 
O b ki d | b chorohy skórne i wenerycana Specjalista Dr. LEWKOWICZ MSC pa 
FAGZ t SIuDne arte reż, po mob 7 Chorb wenarycznych, skór” Konstantynowska I2 BA mri 1007215 l, 
duży wybór, wszelkie fasony, aranoja za złoto. moczopłołowych. od 9—1 i od 6—3 wicoz. z 
TAE zegarki, pidrócionki, rE cr akiy ba F Prsyjm. 10—1, 8 pania i—ð Paaie od 0—6 po pol otrze z i 16 ZW kiej 
najtaniej kupió można: rT R EE Pełudnlowa 23: Ea CZNA zaraz ul Zielona 32 dnia 
Brzezińska 10, JAK PLACEK, piae o eN ZZ - . bow 
Przyjmuje sią wszelkie reparacje w zakręs-sogat- Dr. CHYLEWSKI g Lekarz-dentysta Potrzebny chłopiec Skia 
mlatrzowstwa i jubilarstwa wohodząee. Główna BI, róg ul. Kulńskiege Dr. L. PRYBULSKI uczciwych rodziców do p ; 
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i | Brzezłóska 10, Placek. 1038—5 linę 
Choroby kobiet i akuszerja og pecjalintu Feliks SEIDENGART Sprzedam urządze- Mi 
Przyjmuje od 5—W 1 6—7. z 2 Am 24 ygd sklopowe, Słowiańska 18, On) 
dikat a z Zawadzka 10, nie u Borkowekiezo. 1057-3 
Dozorca podwórzowy | BEEZENEMIEEN Uk keaa mana z ie I etetem M 
(lampa kwarcowa) e LU— "Kląqzak Jadwiga zagubiła pasz 
| DENTYSTA od 0—81 6—8 gd ib dla Pań __ prócz niedziel i Świąt. D'port polski wydany z galaz Dej 
| który już pracował na podobnym stanowisku E KOPROWSKI ZAWADZKA N 1. — iż o Eh zka r = a 
i i ojtcza wrzy 
| może się zgłosić u 5 PRZEZE: IE , W ką bezterminowego urlo- Nier 
| Piotrkowoka 85. "ah ; Chrześcijańska Skład- pu, wydaną w P. K. U. 10337 Mie 
| Myy tzyjąć od 10 — 2 ; dfi a biony został paszport po 
| Karola Th. BUKLE, łódź flpofeczma W 10. | misitami Ogłoszenia drobne. Tzywew: pod frm JARMARK  Zagablony zeolit Praga fas tie 
Aar da. Polecam najtaniej modne do Èerta powołania na imią |. AT ląg 
~ zzz — : sezonu nbrania, psita męskie,  $!era, metryka urodzeniu ir 
p r EL z D ed A. A, A, Kupuję, damskie, taoin Ae Towary woł- ì2oe Papiery. ły wyższa e" 
Lecznica chorób zębów PF. MEL, meble, dywany, futra, garderobę, Diane, szowioty, kamgarmy, NS Pi RA Łódź, al, Di iy; Yez 
; H L B l [,) z bieliznę, maszyny de szycia, pła- „ubrania 1 spodnie, bostony, Gue dok. prg , i0 Mi ; 
L 7 p d t t En PRUSS u U ce nsjwyżsae ceny. Łałnik, Be-  kna, korty | gabardiny, wełny cika PIE z w ) 
okarza-ien ys y m nedykta 28, m. 18, parter. damskie, bitysty, etarainy, wo- 7 ] k an 
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